Teatr Ewa Skarzynska
Gasnie Swiatlo
bardzo
powoli.

Budzi
spiace w katach reflektory.
A kurtyne,
miegkka jak aksamit,
—niby grzywke —

Z 0czu nam odgarnia
czyjas reka
cicha, niewidzialna.
| muzyka
wokot nas zakwita,
cho¢ nie wida¢ zadnego muzyka.
Swiatlem, gwarem
wypeia si¢ scena.

To poczatek
WIELKIEGO PATRZENIA.



